
Warstwa literacka tej książki to osobny, fascynujący wymiar. Profesor Kołodko nie jest 

myślicielem analitycznym sensu stricte – jest myślicielem syntetycznym: widzi wzorzec tam, gdzie 

inni widzą tylko dane liczbowe i potrafi go skondensować w kilku zdaniach. Jego proza operuje w 

kilku rejestrach równocześnie. Czytelnika uderza rytmiczna siła paralelizmu składniowego, którym 

Autor zbroi swoje diagnozy. Osobną jakość stanowi język: cięty, zjadliwy, lecz nigdy pospolity. 

Ma też zmysł autoironii, która łagodzi ton bez osłabiania argumentu. Kołodko wątpi, ostrzega, 

wylicza, puentuje — i przez cały czas pozostaje sobą.  

 

Z recenzji prof. Waldemara Karpy 
 


